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Drukiem i nakładem  D rukarn i Nadwornej W . D eckera , S p ó lk i  _  R ed ak to r odpow iedzialny: J%\ Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
— G a z e t a  A k w i s g r a ń s k a  zawiera następujący list z B e r l i n a  pod 

datą 2 5 . Czerwca. <>Moje kilkadniowe milczenie postanowiłem nagrodzić 
przez list dosyć długi i jak  mara nadzieję dosyć mogący obchodzić. Naprzód 
o w ypadku jarm arku wełnianego, k tóry  je st w praw dzie rzeczą już dawniej­
szą, ale z tego własnościami teraz dopiero można było należycie się obeznać. 
Zebrało się 6 0  do 7 0 ,0 0 0  centnarów w ełny pranej dobrze, jakkolwiek sama 
w ełna niepokazywała się tak d ob rą , jak w zeszłym roku. Najwięcej zaku­
pyw ali Niemcy, i to na zapasy do fabryk sukiennych, jako też do fabryk 
przędzalnych. P rządkow ie fabrykowi jeszcze i teraz chodzą za wełną po 
składach w końcu jarm arku  urządzonych. Kupcy francuzcy prawie się wcale 
niepokazali, co przypisyw ać należy ju ż  to spółubieganiu się w dostawie weł­
ny z Niemcami krajów  południow ych rossyjskich , i Australii już też temu, 
źe handel francuzki nieco się zatamował i we Francyi leżą dość znaczne za­
pasy w ełny dawniejszej. Anglików znajdowało się niemało na jarm arku, 
ale byli bardzo ostrożni w  zakupyw aniu , a mianowicie kupcy bo fabrykanci 
dosyć jeszcze nie zawierali ugod łub uietyłe co zwykle. Ten brak ochoty 
opiera się na zatamowaniu handlu i w  A nglii, k tóre w yw odzi początek z nie­
pewności , W jakiem ręku  utrzym a się rainisterium, a od tego, jak  wiadomo 
bardzo zależą konjunktury  handlowe. Czynności na giełdzie poruszaj.?
się ciągle w niepewności i rów nie się chwieją w oczekiwaniu czegóż, jak 
się chwiał jarm ark wełniany. Nie widać żadnej źwawości, odwagi; nieufność, 
ospałość, obojętność szerzą swoje panowanie. P rzy  tym  w yroku  nietrzeba 
się dać uwodzić natłokow i chwilowemu przy  niektórych czynnościach, bo 
po nim następuje znow u odrętwienie. — Taki natłok pokazał się właśnie 
p rzy  akeyach. W szystk ie  papiery  tego rodzaju poszły o |  i o |  procentu 
w  górę i był pewien zapał do zakupyw ania jakiego od kilku tygodni niepo- 
strzegano. Zasada tego spoczywała w rozgłoszeniu wiadomośei, że przed 
kilku godzinami król miał konferencyą na zamku z ministrem łlotherem  w 
°becności kilku członków stanu kupieckiego. Ze miano tam uważnie się za­
stanawiać nad stanowiskiem brzęczącej monety a król miał dać to pociesza­
jące zapew nienie, że się będzie starał pozaradzać wszelkim stosunkom nie­
dobry w pływ  wywierającym . O bok.tej pogłoski krążyła d ruga, że jeden, 
z naszych najbogatszych bankierów Lipkę miał posłuchanie u k ró la , k tóre­
mu w ręczył plan pryw atnego banku i miał odejść z dobrą nadzieją wzglę­
dem założenia. Te wszystkie pogłoski można uważać za zupełnie praw dzi­
we i zapewne są takiem i, aje w  0gólc pokazują one jednakże, symptomata 
bardzo kłopotliwego stanu rzeczy. Cały tan brak krytyki wywodzi począ­
tek z zagorzałego bez wszelkićj m iary ścigania za czynnościami giełdowenii, 
z czego naturalnie powstaje ciągłe n i e p r z e m i a n  podnoszenie i spadanie 
ku rsu , a giełda wpadła nareszcie w wielką niepewność i ciągle się chwieje 
pomiędzy nadzieją ą  obawą. I tak od dnia wczorajszego względem naszych 
przez bank mających być wypuszczonemi biletów krąży  znow u wieść w  po­
dw ójnej postaci, a mianowicie jedni u trzym ują , że bilety bankowe ujrzemy 
w ciągu dwóch tygodni a drudzy, że król przez w yraźny rozkaz wydanie 
tych bilelów odroczył do term inu jeszcze wcale nieoznaczonego. Rozkazo­
wi temu miała dać pochop pnbliczna opinia przeciw  podobnym operacjom 
banku rządow ego, gdyż król w skutek je j nalegania kazał ten przedmiot 
jeszcze raz wziąść pod ściślejszą rozwagę.

Stanowisko naszej prassy drukarskiej zaczyna się coraz bardziej rozprze­
strzeniać i zdaje s ię , że we wyższych warstwach społeczeństwa zaczynają 
brać górę nowa względy. W iadom o, jak  konsensa na nowe pisma czasowe 
dawniej tylko z niesłychaną ostrożnością i pew na obawą przestrzegane były, 
a jeżeli kto nowego zażąd ał, to  odebrał po prostu  odpow iedź, że się żadna 
w  tym  względzie nieokazuje potrzeba. Tymczasem teraz słyszemy o udzie­
leniu kilku now ych konsensów. Należy tu  naprzód nadmienić o panu Gu­

stawie Juliusu , którem u pozw olono w ydaw ać Tygodnik pośw ięcony praw da 
ty lro  jednemu interessowi materyalnemu. Zdaje s ię , że ten Tygodnik bę­
dzie miał zagadnienie bronić systeraatu finansowego, jaki w  sw ych działa­
niach obrotow ych rozw ija minister Rother. Zarazem ma Julius zamiar za­
łożyć tu  Muzeum pism czasowych na wzór lipskiego. D rugą podobną kon- 
cessyą otrzym ał Dr. H e r m e s  i także na Tygodnik a poświęcony komunal­
nym interessom Berlina. Czego się po tem piśmie spodziew ać, łatw o zga­
dnąć, bo Dr. Hermes jest znany naprzód z prac swoich przy gazecie Kołoń- 
skićj a potem przy Powszechnej gazecie pruskiej. Trzeciem nowem pismem 
będzie Tygodnik assessora Lewalda pośw ięcony p raw u  handlowemu. Na- 
koniec przestało być w ątpliw em , że za tymi tygodnikami pokaże się i czw ar­
ta gazeta polityczna na widokręgu berlińskim , której redaktorem  ma być 
pan radzca tajny Briiggemann i stać pod oddzielnym swym  właściwym  cen­
zorem. Zdaje s ię , .że ta gazeta jako now y organ ministra oświecenia w stą­
pi na miejsce wkrótce skonać mającego Dostrzegacza nadreńskiego, k tó ry  
w’tale nieumiał odpowiedzieć przeznaczeniu swem u i rów nie z przyjaciółm i 
jako nieprzyjaciółmi bardzo pozadzierał. Trzeba to  b y ło  panu B erchtow i 
wcześniej powiedzieć. Obok ty lu  w ydanych koncessyi jeograf K utscheit 
podobno niemoże mieć wielkiej nadziei, ażeby mu* udzieloną została lubo 
jego przyjaciele nieraz ju ż  roznieśli w iadom ość, źe ma podobno wydaw ać 
pism o be lle try styczno - polityczne.

W I A D O M O Ś C I  Z H I U M C Z U .
R  o  s  s  y  a.

P e t e r s b u r g .  — Naj. P an , na skutek najpoddanniejszego przedstawie­
nia pana ministra spraw  w ew n ., najw yżej w* d. 2 8 . Lut. r. b. rozkazać ra­
czy ł: »aby osobom udającym się do Jerozolim y dla oddania czci miejscom 
św ię tym , na mocy rozdziału 4 1 9  tomu 14  synodu 3 ustaw y o paszportach 
(wydania 1 8 4 2 )  w ydaw ane by ły  zagraniczne paszporty bez opłaty.«

G a z e t a  e ł b e r f e l d s k a  podaje z Petersburga bardzo spóźnioną ale nie­
zmiernie ważną wiadomość i dla tego nie od rzeczy będzie zamieścić j ą  do­
słow nie, w  całej obszerności.

Na dniu 2 3 . Lutego o 12stej godzinie w południe deputacya inflancka 
miała posłuchanie u cesarza. W  sali przedstawialnej pom iędzy wielu p rzy ­
tom nym i znajdow ali się , następca tro n u , hrabia P ah len , M eiendorf, L ie- 
ven , Parrow ski i G ołow in, który deputacya przedstaw iał. Cesarz zaraz 
przy  wstępie zapytał się po rossyjsku jakiego ma używ ać ję z y k a , czy  ro s- 
syjskiego, czy francuskiego, czy niemieckiego; gdy  członkowie jednogło­
śnie oświadczyli się za niemieckim, dodał cesarz, źe w praw dzie je s t w s ta ­
nie tłum aczyć się po  niem iecku, ale zeby mu za złe niepoczytyw ano bfę- 
1 o W jakie nieraz padać będą i skończywszy to po rossyjsku, zaczął w łaści­
w ą przem ow ę niemiecką takiej osnow y: »Poruszenie m iedzy  w aszym  ludem  
'not panow ie, nie bierze początku z żadnej dążności relig ijnej, źe ato li 
1 rząd niemiał na nie żadnego w pływ u pokazuje się ju ż  z tąd  ja s n o , źe nic 
nie P °urządzał względem kościołów i duchow ieństw a oczywiście sam z za­
dziwieniem stanął nad nieprzewidzianym wypadkiem . R ząd z pew nością 
niema zamiaru w niczćm nadwerężać waszej relig i, ale też i na to niemoże 
pozw alać, aby ludzi, którzy chcą przejść do jego greckiego kościoła, m iał 
zakazami odpędzać. Nie jest wcale m oją m yślą pozwalać na odwodzenie 
|ndu  od religii, którą dotychczas w yznaw ał i postąpię niew ątpliw ie surow o 
jeżeli tylko gdzie podobne zabiegi dotrzegę. Kazałem na sześć miesięcy 
Całą rzez odroczyć, aby ludzie mieli czas zastanowić się nad swoim przed- 
sięwzięciem. Przyczyna; tego obecnego o d p a d a n i a  od k o ś c i o ł a  leży 
jedynie w niadbalstwie pastorów  luterskich, o ich parafie, bo pilnu ją ty lko  
swoich posiadłości ziemskich a naw et nie chce im się uczyć po estońsku 
' inflancku, języków  przez lud używanych.« G dy cesarz postrzeg ł, źe
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M eiendorf  ma ochotę przem ów ić , obrócił się k u  niemu a M eiendorf uczynił  
u w a g ę ;  „Teraźniejs i pastorow ie  nie są  gorsi od daw niejszych i rów nie  g o r ­
liwie dope łna ją  swoich o b o w iązkó w  a jeżeli k tó ry  ję zy k  p rz y  ścisłem zado- 
syćczynien iu  swemu ob ow iązk ow i zb y t  lekce w a ży ćb y  mieli, to chyba w ła- 
s'nie o jczysty  niemiecki.« C esarz  odpowiedział po ro s sy jsk u :  »tego zdania 
z pewnością  ty lko sam jesteś.a M eiendorf zaś m ó w ił  dalej: »Ci tu  w sz y ­
scy panowie mogą pośw iadczyć,  że pas to row ie  w  całym k ra ju  wielkie ma­
j ą  poszanowanie. D eputow ani p rz y w to rz y l i  i upewnali zc duchow ieństw o  
nie szczędzi p racy , że dalekie pod róże  odbyw a do chow a do chorych i na 
pogrzeby  i nic mu zarzucać niemożna. W te d y  mówiłdalej cesarz: -.bądź 
ja k  chcesz, całej pobudki trzeba tysko szukać w  nieprzy jasnem  p o ł o ż c i n  
ludu. Urządzuie ch ło p ó w  z r. 1 8 3 9 .  nicookazało się dostacznein, a na 
obecnym  zgrom adzeniu będziecie się musieli na radz ić ,  j ak b y  zlepszyć ich 
stanowisko.-. H rab ia  Pahlen uczyn ił  w zm iankę ,  że w  ty m  przedmiocie 
świeżo zapadły  po stanow ien ia ,  k tóre  zawsze na w iosnę m ają  wejść we w y ­
k onan ie ,  czy  więc N ajjaśniejszy  n ieuw aźa łby  za s łuszne ,  poczekać nieco, 
aż o p rak ty czny m  sku tku  tych  postanow ień  będzie można stanowczo z a w y ­
rokow ać. Cesarz m ó w ił  da le j :  »Z miłą p ew n o śc ią ,  że to zaufanie nieu- 
s ta ło ,  k tóre  było  widać pod  mojem bratem A lexandrem  i że się u trzym a 
jeszcze i p o d  moim następ cą ,  chcę chętnie poczekać ,  ale muszę ośwadczyć, 
że ty lko  na  zmianie obecnych s to su n k ó w  ludu w szystko  polega i że trzeba 
koniecznie porobić niektóre  dodatki. P ro w in c y e  Inflanty, E s to n ia ,  K u r-  
landya  są p ra w d a  niemieckie, ale od 1 3 0  lat należą do państw a rossyjskie- 
g o ,  a  jak o  R ossy i p o d d an e ,  są  R ossyą . D opokąd  pozostanę na mojem 
s tan o w isk u ,  będę d o ch o w y w a ł  p rz y w ile jó w  i za tego tu  (pokazując na n a ­
stępcę tro n u )  ręczyć  m ogę ,  że ich d o c h o w a ,  ale bez ogródki powiadam 
o n a r o d o w o ś c i  n i e m i e c k i e j  m o w y  ju ż  być nie może i moi panowie 
niemacic sobie poco zaprzątać  daremnie g łó w  podszeptami waszych zacho­
dnich sąsiadów. Nicmyślę wam robić w y rz u tó w ,  ale muszę w yznać  o tw a r ­
cie, że mocno nad tern ubolew am , że we w aszych  prow incyach  nicmasz już 
tej daw nćj p rzychy lnośc i dla rządu. W te d y  Lilienfeld odezw ał się imieniem 
stanu  ry cersk iego ,  że Inflanty zaw sze są  jak  b y ły  w ierne i życzliwe dom ow i 
cesarskiemu, i że pew no  tak  na zaw sze pozostaną. Samson zajął głos z podzię­
kow aniem  w  imieniu p row incyi ,  że Najjaś. Pan  raczy ł p rzy jąć  do siebie o r ­
gan  kraju . W t e d y  cesarz zaczął :  ..należycie do tej zacnej szlachty, która usi­
łu je  do pręw adzić  do tego aby  pókój i po s łuszeństw o  w róc iły  na sw ój d aw n y  
stopień. Z e  w ybu ch łe  ro z ru c h y  ty lko  ze złego położenia ch łopów  w y n ik ły ,  
ja sn o  widać ju ż  z tego s am eg o , iż w  Estonii i K urlandy i ,  lud się zachow ał 
ja k  najspokojnićj. P ah len ,  M eiendorf i I. i even zaczęli daw ać zapew nienia : 
że położenie chłopa inflanckiego daleko je s t  lepsze niż u  w ym ienionych
o b u d w u  p r o w i n c y a c h ,  a  M e i e n d o r f  z a c z ą ł  p o r ó w n y w a ć  s t a n  c l i l o p ó w  s w o -

ich i sw ego brata w  K urlandy i .  Pahlen  u trzy m y w a ł,  ze w  żadnym  kra ju  
dziedzice dla sw oich ch łopów  ty le  niepoczyniii co w  Inflantach, bo p rzy  
usam ow aln ian iu  ch ło pó w  darow ali im w spania łom yślnie  całe inw entarze. 
U bóstw o chłopa dzierzawiąeego role pochodzi g łó w n ie  z dzielenia spadków , 
g d y ż  po  śmierci każdego n iew ielka własność dzieli się między  sukcessów 
i bardzo z t ru d n a  majątek pozostaje  w  całości. Y dlkersahm dodał je s z c z e : 
że p rzez obietnice korzyści chłopi b y w a ją  nakłaniani do zmieniania religii. 
Nakoniec pros ił  cesarz o przebaczenie jeżeli się po niemiecku gdzie nienale­
życie w y raz i ł  i pożegnał deputacyą . S koro  deputacya się oddali ła ,  zaczął 
Lieven p rze ry w a ć  cesarzow i,  a mimo napomnienie niedał się od tego od- 
w ieśdź i w y ło ży ł ,  że s łow a Najjaśniejszego P an a  w z g l ę d e m  p r z y w r ó ­
c e n i a  p o k o j u  i p o s ł u s z e ń s t w a  m o g ły by  ła tw o  tak być zrozumiane, 
że Inflantczykowie mogliby je  uw ażać  za z a rz u t ,  iż teraz są mniej w ie rn y ­
mi p o d d a n y m i , j a k  byli dawniej. C e sa rz  o ś w ia d c z y ł , że o tern ani niemy- 
ślał i w e z w a łLievena, aby  pauom deputacyi o św iadczy ł ,  żeby  je  brali i tak 
do sw oich  p ro w incy i  odnieśli j a k  rozum iane bydź p o w in ny .  W  R yd ze  i 
P sko w ie  ma jzamiar założyć seminaria dla d uchow ieńs tw a  greck iego; aż do 
późnie jszych  czasów  pozwolicze c h ło p i , k tó rzy  przez  przejście do kościoła 
greckiego należą ju ż  do religii g reck ie j ,  tymczasem będą się mogli jeszcze 
ob yw ać  pastorami lu terskimi. Niemoże cesarz p rzy pu szczać ,  ażeby biskup 
ro ssy jsk i  in t ry g o w a ł  p rz y  przechodzeniu  do kościoła g reck ieg o , bo dopiero 
p o  długiem op ieran iu  się p rz y ją ł  eparchią  ry gską  i miał p rzed  oczami p r z y ­
k ła d ,  iż jego  poprzedn ik  dla samego podejrzenia  o chęć naw racania  u rząd  
stracił . C esarz  p o w tó rz y ł  na n ow o sw oje  zdanie o chłopach Estonii i K u r ­
landyi , z tej p rzy cz y u y ,  że w  tych p row in cyach  zu p e łn y  panu je  pokój,  na 
co Lieven o dp ow iedz ia ł ,  że i tam je s t  takie usposobienie d u c h a ,  iż g d y  za­
biegi naw racania  w n ik n ą ,  buchnie płomień ja k  za rzuceniem iskry  na beczkę 
p rochu .  P a r ro w sk i  w  całym  ciągu obrad ani s łó w k a  n ieprzebąknął.  

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 2 7 .  Czerwca. — W szys tk ie  p raw ie  dzienniki za jm ują  się 

teraz  przyszłem i w y b o ra m i ;  każdy  c iągnie ,  ja k  to m ó w ią ,  w odę  na swoje 
koło . P rzy taczam y  tu  sposób u w ażan ia  D z i e n n i k a  S p o r ó w  w  tej mie­
r z e ,  tudzież odpow iedz na to C o n s t i t u t o n n e l a .  D z i e n n i k  S p o r ó w  
tak  m ó w i:

Jeszcze ty lko s łów ko  o oppozycy i dynastycznej i par ty i  legitymisty- 
cznej. Uznajem y, rów n ie  ja k  C o n s t i t u t i o n e l ,  dw ie  k lassy  Legitymi 
s tó w ,  k tó ry ch  bynajmniej mieszać nie chcemy. S ą  Legitym iśc i ,  k tó rzy  so 
bie n a  zaufanie pa r ty i  k on se rw a ty w n e j  zasłużyli i są tacy, k tó ry c h  oppo-

zycya dynastyczna  pod  sw oje bierze opiekę , ku wielkiemu zgorszeniu libe­
ralnej opinii konsty tucy jnej .  S ą  pomiędzy Legitymistami ludzie rozsądni, 
sum ienn i ,  w y rozu m ia l i ,  k tó rzy  nasam przód  są  za p o rzą d k iem , a potem za 
sw ą p a r t y ą , k tó rzy  przychy lność  sw o ją  na jp rzód  k ra jo w i ,  a potem dopiero 
upadłej d ynasty i  oddają. H on o ro w i ci mężowie musieli w  now ej Francyi 
miejsce jakieś za jąć :  nie mogli oni sw ego w p ły w u  i swej pomocy odmówić 
rz ądo w i dążącemu do konse rw a ty zm u  i stateczności.  Niemożna im tego za 
w ys tęp ek  poczy tać ,  owszem s łuży  mi to ku zaszczy tow i ,  że z skłonności 
p ry w a tn y c h  ofiarę czynią  na korzyść  powszechnego interessu krajowego. 
Otwieraliśmy im radzi w stęp  do do szeregów  n aszy ch ,  ilekroć do nas bez 
w arunków  i bez ta jem nych  zastrzeżeń przyszli.  R zą(] chełpić się może 
z tych  p rzym ierzy ,  z tych n a b y tk ó w ;  n ieokupił on ich karogodnemi kon- 
cessyami; winien je  s ta łym sw ym  zasadom, swemu mądremu postępowaniu , 
sw emu szczeremu sposobow i myślenia. Ale są też znów  pomiędzy Legi­
tymistami ludzie n iespokojni i sw a r l iw i ,  k tó rzy  w in ia n ie  “ p o j e d n a n y c h  
z n o w ą  d y n a s t y ą «  obrazę u p a tru ją  i w  nieubłaganej swej nienawiści 
ku rew olucyi lipcowej i lipcowćj dynasty i  do tego stopnia  fana tyzm u, albo 
jeśli chcemy, z tego g us tu  dochodzą ,  że o św iadcza ją ,  iż n igdy w osobistą 
s tyczność z k ró lem ,  k tórego rew o lucy a  nn  tron  w y n io s ła ,  nie w nijdą . Z  t y ­
mi to legitymistami zaw arł  p. 1 biers i D uvergier de H auranne  przymierze. 
S p o tw a rza  ten koalicyą z r. 1 8 2 7 . ,  kto ją z p rzym ierzem miedzy oppo zy -  
cyą  dynas ty czną  a U lra - leg i ty m is tam i p o ró w n y w a .  Kbalicya z r. 1 8 2 7 .  
miała jeden  cel,  zw yc ięz tw o  opinii n a ro d o w e j ,  czyli raczej wielka ow a ko- 
alicya była  narodem samym. K tóż to powiedzieć może o n o w y m  tym  zw iąz ­
ku , o koalicyi między wszystkiemi oburzeniami oppozycy i dynas tyczne j 
a partyam i t le s t ru kcy jn em i, t. j.  republikanam i i legitymistami ?«

C o n & t i t u t i o n n e l  tak na to o d p o w ia d a : »<Czyź znów  musim y D z i e n ­
n i k o w i  S p o r ó w  p rz y p o m in a ć ,  ze pp. G u izo t ,  Duchatel i w szyscy  ich 
przyjaciele w r. 1 8 3 9 .  w  to w arz y s tw ie  -.złych- legitym istów wielce sm ako­
wali i za bardzo dzielnych ludzi ich mieli,  chociaż w zamku żadnych  nie od­
dawali w iz y t?  M usim yz p o w ta rz a ć ,  ze żadnej nieinasz różn icy  między 
zw iązkiem  dzisiejszych różnych  oppozycyi ku obaleniu pożałow ania  godne­
go m in is te rs tw a ,  a o w y m ,  k tó ry  się w r. 1 8 2 7 .  między doktrynersk iem i, 
libera lnem i, imperialistycznem i i republikańskiemi s tronnic tw am i u tw orzy ła .  
Nikt lepiej nie do w ió d ł ,  jak  sam D z i e n n i k  S p o r ó w  że s łu szn ą ,  konie­
czną i n ieodzow ną  j e s t , aby  w szystk ie  s tronnic tw a  łączy ły  się w  w yborach  
p rzeciw  złenut m in is ters tw u. W y b o r n y  jego a r ty k u ł  z dnia 1 1 .  Listopada 
r. 1 8 2 7 .  odpow iada  ślicznie na solismata i deklamacye dz ienn ików  ministe- 
rya lnych  ow ego c z a s u , k tóre  w ty ch  sam ych w y ra z a c h , jak ich  dziś D z i e  n 
n i k  S p o r ó w  do o b ron y  pana G uizota  u ż y w a ,  na koalicyą p rzeciw  panu
V il le le  z g r o e e  s w o j ę  w y n u r z  v l y .

F. F ru c h a r t ,  bliski k re w n y  pana  B u re n ,  byłego prezesa S ta n ó w  Z je ­
dnoczonych ,  p r z y b y ł  od dni kilku do P aryża .  O świadczył p o d o b n o ,  że 
p rezes Folk skłania się do przy jęc ia  w a ru n k ó w , jakie Anglia ku  za ła tw ie­
niu sp o ró w  o Oregon p o d a ła .

Jes t  podobno  zamiarem rząd u  francuskiego po  całyin k ra ju  elektryczne 
te legrafy p ozak ładać ,  tak  iż nocą  n aw e t  ko respo nd ow ać  będzie można.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 2 7 .  Czerwca. Ibrahim basza b y ł  na onegdajszera posie­

dzenie izby niższej aż do godziny 2 . ,  w  czasie k iedy  w szyscy  nieczłonkowie 
z p r z y c z y n y  rozpoczynającego się g losow ania  z sali u s tępow ać muszą. W c z o ­
ra j  zwiedził now e gmachy p a r la m e n to w e , in s ty tu t  poli techniczny i s tacyą 
telegrafu elektrycznego.

G l o b e  do n os i ,  że lord Cow lcy  dzisiaj na miejsce posels tw a sw ego do 
P a ry ża  p o w ra c a ,  a lir. W es tm er lau d  sposobi się do w yjazdu  do Berlina.

T enże  dziennik podaje c iekawą w i a d o m o ś ć  o jed ny m  A m erykanin ie ,  k tó ­
rego pamięć nadzw yczajna  i biegłość w  j ę t k a c h  wiarę przechodzić się zdaje. 
N azyw a  się E lchu  B u r r i t ,  w  r. 1 6 .  z y cja zaczął się uczyć kow als tw a  i zo ­
stał też rzemieślnikiem. Ale przez pilność i nadzw yczajne  zdolności nauczył 
się w szystk ich  ję z y k ó w  s ta roży tn yc h  i n o w szy ch ,  jako  też na jw ażnie jszych  
w schodn ich ,  tak iz w r. 1 8 3 8  przeszło 5 0  j ę z y k ó w  dokładnie  znał i niemi 
mówił. Do tego jest B u rr i t  au torem i p łody  p iorą  jego tak są szacowane, że 
do w szystk ich  praw ie  dzienników am erykańskich przechodzą. P rzy  tem 
wszystkie  żyje  bez pretensyi i kow adła  sw ego opuszczać nie myśli . Nieza­
długo przybędzie  podobno do Anglii.

L o n d y n ,  29 -  Czerwca. — S ir  R. P e e l ,  k tó ry  stosow nie  do d a w n ie j ­
szego doniesienia udał się by ł do królowej na w yspę  W ig h t ,  pow róc ił  dziś 
do miasta. F a n  Jo u n g ,  sekretarz  sk a rb u ,  a potem lord  A berd een ,  mieli 
z prezesem m inis ters tw a d ługą  konferencyą. Kilku m in is trów  naradzało się 
w ministers twie sp raw  w ew nę trznych .

Z ogłoszonego cotylko dokum entu  parlamentarnego doczy tu jem y się na­
s tępnych  dat s ta tystycznych. Liczba mieszkańców W ie l .  B ry ta n i i ,  k tó ra  
w roku  1 8 0 1  ty lko 1 0 , 9 4 2 , 6 4 6  dusz  w y n o s i ła ,  doszła w ro k u  1 8 4 5  do 
1 9 , 5 7 2 , 5 7 4  dusz. W  ro k u  1 7 9 6  czynił d ług  n a ro d o w y  3 0 1 , 8 6 1 , 3 0 6  
fun t . ,  a w r. 1 8 4 5  czynił 7 6 8 , 7 8 9 , 2 4 1  f. sz. W  r. 1 8 0 3 .  w y n o s i ły  p o ­
datki na ubogich 5 , 3 4 8 , 2 0 5  fu n t . ,  w  r. 1 8 4 4  zaś 6 , 8 4 8 , 7 1 7  funt. \ \ r r .  
1 8 1 3  było 1 , 5 3 9 , 4 9 0  ubogich w A nglii ,  a w  ro ku  1 8 4 3  naliczono ich 
1 , 5 3 9 , 4 9 0 ;  a za tem , z w aż y w szy  nadzw ycza jny  w zro s t  ludności od ro k u  
1 8 1 3 ,  liczba ubogich bardzo się zmniejszyła . D ek la row ana  w ar to ść  to w a-
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r ó w  w  W .  B ry tan i i  w yw iez ionych  w yno s i ła  w  r. 1 7 9 6  około 2 5 , 1 3 0 , 6 2 4  
fu n t . ,  w  r. 1 8 4 6  zaś 1 5 0 , 6 4 5 , 8 0 1 .  W a r to ść  to w aró w  do Anglii w p r o ­
w adzonych  wynosiła  w 2 ch  p rzy toczonych  latach 2 0 . 4 2 2 , 4 4 0  i 3 2 , 3 3 0 , 6 0 9  
funt. s z t . , z w ię k sz y ła  się zatem w  daleko mniejszym s to s u n k u ,  aniżeli w a r­
tość w y w o zu .  W  r. 1 7 9 6  w pro w ad zon o  pszenicy 8 7 9 , 1 9 7  w ierte li ,  a 
w  r. 1 8 4 5  około 1 , 1 3 3 , 5 7 0 ;  w  rok u  1 7 9 6  w y no s i ła  cena pszenicy mniej 
więcej 7 0  s h . , a w  r. 1 8 4 5  tylko 5 0  sh. za wierteł.

C zy tam y w B o m b a j  T i m e s  z 1 2 .  M aja :  Spokojność nie przes ta­
wała panow ać  we w szystk ich  s tronach Indyi angiels. rów nie jak  w Lahorze. 
W  tern ostatnićm mieście miało miejsce zam ieszan ie , które jednak nie p rzed­
stawiało żadnego charak teru  ważnego. P o s taw ion o  artylerzystę pewnego 
na wstępie  ulicy, by przeszkodzić rucho w i w tćj ulicy, p rzysypy  w ano tam 
bowiem am unicyę ;  a poniew aż grom ada w o łó w  przychodziła ku ulicy , przeto 
a r ty le rzys ta  chcąc je odpędzić ,  zranił baguetem dwie kr owy.  W iadonio, 
że w  tym  kr a j u ,  jak  w całym Indostanie k row a je s t  świętem zwierzęciem; 
dla lego też gawiedż oburzona  tein św ię to k rad z tw em  uzbroiła się w  kamie­
nie i pociski wszelkiego ro d za ju :  podobno zabito jednego  człowieka, a kilku 
raniono ze s ług  oficerskich. W szys tk ie  sklepy i m agazyny zamknięto n a ty ch ­
miast. Jedn akże  jak  ty lko  oficerowie angielscy, wmięszawszy się pomiędzy 
lud w v tłó m ac zv li , że k ro w y  mimowolnie zostały  z ran io ne ,  nie zas w  celu 
obrazy', w zburzen ie  ustało i sklepy o tw ar to  na n ow o  tegoż samego wie­
czora.' R a jah  Lali S in g ,  S ird a r  F u  S in g ,  oraz  inni w y żs i  oficerowie udali 
się do majora L aw rence ,  by mu objaw ić  sw ój żal z p o w o d u  tego smutnego 
w ypadku . Zresztą  za p ie rw szym  okrzykiem  zaburzan ia  wojska pod bronią 
s tanęły  i b ram y  miasta zamknięto. P o  p rzyw rócen iu  spokojności władze 
zajęły się zbadaniem s p r a w y ;  jeden  bramin p rzeko nan y  o podburzanie l udu 
został p o w ie sz o n y m : oprócz niego jeden  g u ru je  (ksiądz S ików ), który zra­
nił s p a h a ,  miał także być powieszonym . Założono w Lahorze staraniem 
g uberna to ra  generalnego i jego kosztem po najw iększej części szpital, w k tó ­
rym  lekarze europejscy  leczą S ików . — K ró lo w a  matka była mocno chorą. 
W o jsk a  angielskie ru szy ły  przeciw  tw ierdzy  Kote K a n g ra ,  której guberna­
to r  w ez w a n y  przez generała  angielskiego ró w n ie  ja k  przez Kedur Singa 
w  imieniu Sików , nie ty lko  nie poddał tw ie rdzy ,  ale jeszcze z największą 
w zgardą  trak to w a ł  obu posłów.

G z e c łt y.
W o d y  Czeskie są poprzepełniane  go śćm i, a zwłaszcza K ar lsb ad , do 

którego wiele osób zaczyna teraz wcześniej p rzy jeżdżać  jak  dawniej by ł 
obyczaj. W  Cieplicach pokazuje  się to sam o, k tó rym  niezmiernie d o p o ­
mogło o tw orzenie  kom m unikacyi przez statki p arow e codziennie p rzych o ­
dzące z D rezna i Pragi. Cieplice s ta ły  się teraz niejako częścią S zw ajcary i  
Saskiej. S p is  p rzy jezn ych  w ynosił  w  ogóle liczbę 6 5 2 0 ,  a pom iędzy tym i 
było  2 4 0  osób , które p rz y b y ły  dla uży w an ia  kąpieli. Cieplice p o w ię ­
kszają  i upiększają  s ię  corocznie. Gdzie n a tu ra  tak była cho jną  tam sztuce 
n ie trudne rozw ijać  sw ą  działalność. Posiadacze wielkich dób r  w okolicy 
ja k  książęta  Clary, L ob k ow icze ,  Lichtenstein, Schw arzi nberg  i inni z o ko­
licy przyrkładają  sie nie małetni kosztami aby  uprzejeinnae p o b y t  goszczący m 
u  wód. Ich zamki i parki s to ją  o tw orem  d la  p rzy jeżdżających  i zna jdu ją  
się po nich różne zb io ry  sz tuk  i naukow ości,  które w ielu  zagranicznym  
nieustępują .

Co się tyczy  b u d o w y  żelaznej kolei z Drezna do-Czech idzie z należy­
ty m  pośpiechem. Od P ra g i  do E lby  sv długości 5 mil j e s t  w  w ielu  miej­
scach pozaczynana i pracuje  do 8 0 0 0  ludzi P rzeszkody ,  k tóre  stanowi 
miejscowość są bardzo w ie lk ie ,  a jak  znaw cy pow iadają  większe n aw e t  jak  
w  S ty  ryj C ó ry  ponad E lbą  sk ładają  się po większej części ze skał, lubo 
to wiele znaczy, że tylko p ia s k o w c o w y c h , dla tego ła tw o łamać i odłamy 
na uży tek  obracać. Okolica ma wiele  podobieńs tw  z okolicą pomiędzy 
A kwisgranem , a p j ege ; L tćj p rzyczy ny  a u s t ry accy inżyn ie row ie  na rensko- 
belgijskiej żelaznej kolei starannie się uczyli j a k  sobie postępować. Miejsca 
przez które pójdzie kolej w Czechach są M eln ik ,  1 heresieustadt, Litomie- 
r z y c e ,  Osiek i Cieszyn. D wie mile poza Cieszynem p rzypada  granica 
i idzie kolej przez K onigste in , ob o k sław nej Bastej p rzez  l»i,nę do Drezna.. 
P o d łu g  trak ta tu  dw óch p ańs tw  ro ku  1 8 5 0  ma być zupdłnie ukończoną-  

N i e m e  v.
D r e z n o ,  2 0 .  Czerwca. — Minister w o jn y  Nostiz p r o s i ło  dynussyą  

a jego miejsce ma zająć Mandelisloh do tychczasow y j e n e r a ł -ad ju tan t .  Nieo 
puści on jednakże  s łużby  ty lko zostanie dowodzcą g w a rd y i  kommuualny c i, 
nad k tóremi książę J a n  od czasu znanych w y pad kó w , k tó re  zaszły W Lip- 
sk u  nicmoże zatrzymać w ładzy  bez nadw erężan ia  własnej godności. Z  tem- 
wszystkiem nieprzestają  ciągle k rą ży ć  wieści, że g w ard ye  komunalne  cał­
kiem zostaną zwinięte.

P rz y c z y n ą  m ów i G a z e t a  K o l o ń s k a ,  dla której rząd  rossyjski do­
maga się w  Dreźnie nata rczyw ie  i ciągle w ydan ia  T yssow sk iego  je s t  tylko 
t o , iż domyślać się trzeba, że ma w szystkie  tajemne sp ręży n y ,  na których 
się zasadzało polskie powstanie. T yssow sk i  by ł  je d n y m  z najuczeńszych 
p ra w n ik ó w  w K rakow ie  i pełnomocnikiem najznakom itszych  familii. P°* 
s iadał najogólniejsze zau fan ie , na k tó re  sobie zas łuży ł p rzez  zręczne p rzy ­
zw oite  i pa tryo tyczne  postępowanie . Do przyjęcia d y k ta tu ry  dał się znie­
w olić  ty lko  na żądanie całego obyw ate ls tw a  K ra k o w s k ie g o , które w  jego  
osobistości u p a try w a ło  pom oc p rzec iw  wszelkim sku tkom  anarchii. T y s ­

sowski p r z e w id y w a ł ,  że sm utny  koniec p ow stan ia  w kró tce  nastąpić musi,  
to  jednakże w  interessie swego miasta zrobił pośw ięcenie  i p rz y ją ł  u rząd ,  
a tylko to jego w p ły w  by ł  w  stanie zasłonić Kraków- p rzec iw  nam iętnym  
w ybuchom  namiętności i zabezpieczyć osobistość i w łasność  mieszkańców. 
Bez niego reprezentanci trzech m ocarstw  niewątpliw ieby byli polegli. Uzna­
jąc  tę jego zasługi A u s try a  nie je s t  daleko od umorzenia całkow itego śledz­
tw a p rzeciw  niemu i p rz y b y ły  z W ie d n ia  do Drezna kommissarz miał oś­
wiadczyć rządo w i S ask iem u, że wrcale nienastaje na dalsze w y b a d y w a n ia  
Tyssow skiego, a naw et gd y b y  miał w yjeżdżać  do A m eryki gotów  mu p rz e ­
p raw ę urządzić. A ponieważ P ru s y  względem Tyssow sk iego ,  żadnych n ie -  
przedsiębiorą  k ro kó w , przeto  pozostają ty lko  rek lam ac je  rossyjskie, k tó re  
pan Schró te r  coraz bardziej podnosi. Jeżeli mu p rzy jdzie  dobrow olnie  albo 
z konieczności zrzec się w ydania ,  to będzie żądane złożenie zeznań T y sso w ­
skiego , przyczem trzeba nadm nien ić ,  że obchodzenie się z T yssow sk i in  jes t 
bardzo łagodne. N ieśm ielibyśm y o tćm w szystk iem  ani w zm iankow ać g d y b y  
to n iestanowiło  p rzedm io tu ,  k tó ry m  się całe miasto zajmuje. M am y z pe­
wnego ź ró d ła ,  ze T y sso w sk i  o p a trzo ny  paszportem saskim i gw ara n c y ą  ce­
sarskich uustryackich władz rozpocznie podróż ,  aby  z T ry e s tu  p o p ły n ąć  do 
N ow ego Y orku .

S z w a j c a r y  a.
Z i i r i c h ,  d. 2 4 .  Czerwca. — V o ro r t  je s t  bardzo zak ło po tany  z p o w ro du  

zagrażających r o z r u c h ó w ,  bo nie można p rz e c z y ć , że uskuteczn iane  nieda­
wno p rzym ierze ,  odłączone siedmiu kantonami F r y b u r g ,  L u z e rn ,  Uri, 
Sell w y  z ,  L n te rw a ld e n , Z ug  i V\ alis zamieniły' do tychczasow ą op p o zy cy ą  
przeciw uchw ałom  Y o ro r tu  w  n o w ą  i n ieprz jazną  władzę. — T ag sa tzug  
wźmie to p rzym ierze  za g łó w n y  przedm iot o b ra d ,  k tóre  zapew ne z w ie lką  
pójdą goryczą. Ziirich i Bern s to ją  w  dobrem porozum ieniu  i będą szcze­
rze dziłały , gdzie pójdzie o sprzeciwianie  się zasadom luccrnskim. N euhaus  
wzrasta  w po pu larność ,  jego n o w y  krok  p rz y  rozw iązan iu  komitetu kasy­
n o w e g o ,  z n o w u  go ściślej po łączy ł ze s tronnikam i reformy kon s ty tu cy jne j  
i zapew ne przy jdzie  do tego ,  że N euhaus stanic na czele liberalnych B er- 
neńczyków  i cały sw ój w p ły w  daw niejszy  odzyska. W  Lucernie  go tu je  
sie bardzo w ażny  ro zbra t  pomiędzy sekretarzem stanu  M ey erem , a jeg o  
przyjacielem Szultheisem Mullerem. M eyer  skłaniał sie do ustępow ania  i  
nie chciał całkiem przys taw ać  na sprawiedliw ość  altmańską. Miiller zaś 
o żadnym  pojednaniu  p rzez  przy jac ió ł  nie chciał ani słuchać. — Polski hra» 
bia P la te r  p ro te s to w a ł  p rzeciw  sp raw ozd an iu  ammańskiemu względem ro z ­
ruchów- g ru d n io w y cy ch  i za pośrednic tw em  posła f r ancuzk iego , hr. Pontois, 
pod k tórego zostaje  p ro te k c y ą ,  z łoży ł podanie podanie do L ucernu .

— U kłady pomiędzy Z urich  a rządem badeńskim względem połączenia  
naw zajem sw y ch  żelaznych kolei miały daw no zostać podpisanemi i chodzi 
ju ż  tylko o ra ty f ik a c y ą , k tó ra  zapew-ne ze. żadnej strony- odm ów io ną  nie 
będzie. P o  innych  kantonach  zabiegi wTzględem żelaznej kolei idą bardzo 
opieszale; naw-ct w- bazylejskim nik t się nie k w a p i ,  bo bogaci panow ie  nie 
liczą na znaczne d y w iden dy  z akcyi. V o ro r t  ma wreszcie do T agsa tzung  
uczynić w niosek ,  ażeby względem w szystkieh żelaznych kolei p rzy ję to  j e ­
dnakow e zasady- i prawidła .  Zdaje się a to l i ,  że rządy  kantonow-e w y ja d ą  
w  ty m  przedmiocie ze sw o ją  niezawisłością i p o w ie d z ą ,  ze Y o ro r t  nie m a  
p raw a  tak bardzo burm istrzow ać.

W ł o c h y.
R z y m ,  d, 1 8 .  Czerwca. — W c z o ra j  po obiedzie jecha ł  Ojciec św ię ty  

z K w iry n a lu  do W a ty k a n u ;  przez całą d rogę t łu m y  zgromadzone p rzyk lę-  
kiwaniem żądały  b łogos ław ieństw a; wszędzie rozlegały  się radosne okrzyki .  
Podczas p rzejazdu  przez most św  A n io ła ,  dawano ognia z dział na zam k u  
ś. A n io ła ,  a dzw oniono  we w szystk ich  kościołach. Za p rzy by c iem  do k a ­
plicy- syks tyńsk ie j  zasiadł papież na ołtarzu i p rz y jm o w a ł  hołd  od wszy-s- 
tkicli k a rd y n a łó w ,  k tó rzy  go całowali po s top ach ,  kolanach i plecach. Z tąd  
niesiono go  na tronie do kos'ciola św. Ihotra  za szeregiem w szyskich  k a rd y ­
nałów  i całego dw oru .  P rz y  wnijściu do k ru c h ty  ko śc ie lne j . o k rzyk i b y ły  
lak g łośne ,  żc m uzykę  zagłuszyły. Papież widocznie by ł wzruszony-i bło­
gosławił na lewo i praw o. U  ołtarza  w szystk ich  św ę ty ch  odbył m od l i tw ę  
po cichu i dopiero  ru s z y ł  pochód  p rzy  odgłosie t rąb  do wielkiego o łtarza. 
S iedząc na tern o ł ta rz u ,  odbierał papież po trzeci raz ho łd  od k a rd y n a łó w  
(gdy-ż p ie rw szy  złożono mu zaraz po w y b o rze  w  konklawe). Ogromnego 
kościoła ś. P io t ra  naw a  śro dk ow a  by ła  zapełniona ludem. P rzychodz i z  p o ­
w ro tem  do K w i ry n a lu ,  gdzie papież objął pomieszkanie.

Dochód t ry um fa lny  zapełniał całą d ługą v i a  p a  p a l e .  W szędz ie  chciano 
°JCa widzieć i cześćnm oddać , a wszędzie w ołano  q u a n t o e b e ł l o .  P o ­
dobno  dzisiaj w  Boże ciało po obiedzie, p rzy  p rocessy i ma się zno w u  po ­
kazać p rzed  św . Piotrem. S łych ać ,  ze w k ró tce  w szy scy  polityczni w ię­
źn iow ie  o trzy m a ją  am nestyą;  będzie to ś rodkiem  dla papieża zjednania sobie 
wielkiejmiłości i wydobycia m nó s tw a  ro d z in  z położenia bardzo nieszczęśli­
wego. K oronacya ma być w y k o n a n ą  dnia 2 4 .  t. m. jako  w  dzień imienin 
°jea  świętego. Obowiązki sek re ta rza  stanu tym czasow o pełni Corboli Bassi. 
O pow iada ją  o papieżu różne w j-p ad k i ,  a mianowicie o jego  spo tkan iu  z n a -  
uczycielem teologii opatem Graziosi.  W c zo ra j  pow yjeżdżali k u ry e ro w ie  do 
Ws>zystkich nuneya tu r  zagran icznych  z u rzędow em i doniesieniami o w y b o rze  
P iusa  IX.

M ó w io n o ,  że ty lko  śm ierć jenera ła  k a p u c y n ó w ,  ka rd yn a ła  M i c a r y
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dopomogła do wyboru Piusa IX., tymczasem Micara ż y je , a Pius IX. nie 
tylko konklawe, lecz g łosy  dworu francuzkiego i dworu austryackiego miał 
za  sobą. Mówią atoli1, ze poseł rossyjski z wyboru wcale nie kontent. 
Piusow i IX. pomogły też nie mało stosunki i przyjaźni po całych Włochach. 
Ma on brata w  Neapolu, który jest naczelnikiem bardzo znacznego domu 
handlowego.

Dzienniki francuuzkie donoszą, źe w szyscy polityczni więźnowie trzy­
mani w  A n k o n ie ,  z wyjątkiem tylko Wawrzeńca Rienzi z Montecarato, zo­
stali puszczeni na wolność.

T  u r  c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 6 . Czerwca. — Listy z Bejrutu do 15 . Maja 

dochodzące, obejmują szczegóły działań Szekib Effendego w  sprawach sy­
ryjskich. Bardzo chwalą one ustanowienie dwóch rad, z których jedna 
dodana jest chrześciaiiskiemu, druga druzyjskicmu Kajmakanowi. Rady te 
są stałe i składają się z wyznawców wszystkich religii na Libanie, człon­
kowie ich przez Kajmakanów w łaściw ych, którzy są naturalnemi prezyden­
tami tych rad, otrzymują stałą pensyę 5 0 0  piastrów miesięcznie. W  ka- 
żdem takiem kolegium znajduje się dwóch Maronitów, dwóch Druzów, dwóch 
unickich i dwóch nieunickich Greków, dwóch Turków i jeden Mutualis; 
pomiędzy dziesięcioma wyraienionemi znajduje się pięciu radców i pięciu sę­
dziów. 'Mutualisów reprezentuje tylko jeden człowiek ich wyznania, po­
nieważ turecki sędzia w  ich procesach sprawiedliwość im wymierza; oprócz 
tego jeszcze w tych radach znajduje się pisarz i zastępca Kajmakana. Z wy­
borem radzców chrześciańskich rzecz ta tak się ma: iż biskupi rozmaitych 
stronnictw religijnych, mianują 3 indywidua, Kajmakan z nich wybiera, 
a Szekib ten wybór potwierdza lub nie. Nie mogą należeć do rady ludzie, 
którzy kiedykolwiek służyli u cudzoziemskich agentów, którzy kiedykol­
wiek ich opieki żądali, lub nie zrodzili się w Libanie. Obie rady zajmują 
się tylko przedmiotami przedstawionemi im przez prezydenta. Głównćm ich 
działaniem będzie rozpisanie podatków, ułatwienie procesów cyw ilnych, nie­
kiedy kryminalnych. W  sprawach podatkowych, rada w  całości musi się 
zgromadzić. W  tej okoliczności równie jak wT innych sędzia i radzca jakiej 
religii nie głosują osobno, ale razem się łączą. Jeżeli ci pogodzić się nie 
m ogą, wówczas przeważa głos sędziego w  procesach, a głos radzcy w  in­
nych okolicznościach.

Podatki w  całym Libanie ustanowiono na 3 5 0 0  kies (kiesa równa się 
5 0 0  tureckim pias trom ) z tej summy druzyjski Kajmakan bierze 1 5 2 0 ,  
a chrześciański 1 9 8 0  kies. Koszta administracyi dziś już obliczone są na 
2 4 0 0  kies. Mukatadzi, którzy zajmują się zbieraniem podatków pobie­
rają po 8  od sta od wszystkich podatków. K onsulow ie  europejscy , którzy 
pożyteczność ty c h  rad bardzo  p o jm u ją , nakłaniali Szekiba, by ten oddał 
pod ich rozstrzygnienie procesa z 1 8 4 1  r. pozostałe z czasów egipskiego 
panowania, a które tyczą  się wywłaszczenia grtrntów posiadanych dawniej 
niezaprzeczonym prawem. Podobne bowiem kawałki, ponieważ d o tąd  broń 
rozstrzygała, wpadły w  ręce rozm aitych  osób. Z tego prawidła za radą 
samychże konsulów, w y ję to  dobra skonfiskowane przez Emira Beszyr. Li­
sta ty c h  procesów dochdzi do 2 0 0 0 . Szekib przyrzekł, iż rzecz całą do 
Konstantynopola przedstawi.

K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 4 0 . Czerwca. — W  dniu 4. k. m. przybył 
sułtan do Ruszczuku, gdzie oczekiwali książęta Mołdawii i W ołoszczyzny, 
austryacki feldmarszałek porucznik, kawaler v. H ess, i cesarsko-rossyjski 
jenerał-porucznik de Grabbe, którzy otrzymali od swoich monarchów pole­
cenie powitania sułtana. Jego W ysokość nader świetnie był przyjmowany 
w  Ruszczuku, cała ludność wyszła naprzeciw niego, i wśród okryków ra­
dości towarzyszyła mu aż do pałacu nader wspaniale na jego przyjęcie urzą­
dzonego. W edług ostatnich raportów sułtan wraca już do Warny, zkąd 
w  pierwszych dniach przyszłego tygodnia ma przybyć do stolicy.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i .
N e w - Y o r k ,  d. 1. Czerwca. — W  ostatnich dniach kongres zajmował 

się tylko środkami do jak najenergiczniejszego prowadzenia wojny, a to wcelu 
zyskania jak najprędzej pokoju. W  dniu 18. z. m. przyjęto projekt pana 
Benton, tyczący się powiększenia sztabu jeneralnego, lepszego urządzenia 
korpusu ochotników i powiększenia sił morskich do 7 5 0 0  ludzi. W  dniu 
1 9 . pan Benton odczytał sprawozdanie komitetu spraw wojskowych o żąda­
niu kredytów nadzwyczajnych: » dla prowadzenia dalszego wojny z M exy- 
kiem i dla innych celów .« Izba reprezentantów zezwoliła na dodatek 2  mil. 
dolarów w celu powiększenia armii do 5 0 ,0 0 0  ludzi, w  ogóle zatem dotąd 
1 9  milionów dolarów na cele wojenne zatwierdzono. W  dniu 21 na skutek 
projektu pana A l l e n  postanowiono zażądać od prezydenta objaśnień co do 
rozgłoszonego projektu Anglii i Francyi ugruntowania wiYIexyku monarchii. 
W  dniu 2 6 . prezydent doniósł o mianowaniu jenerała Taylor jenerał-majc- 
rem w nadgrodę zwycięstwa nad Rio-Grande a mianowanie to zyskało ogól­
ną pochwałę. Jenerał S c o t t  zapewne otrzyma dowództwo naczelne nad 
wojskiem działającem przeciw M exykow i, zdaje się bowiem rzeczą niezawo­
dną, źe wojsko Stanów Zjednoczonych wkroczy w granice Mexyku. Oprócz 
jenerała T a y l o r ,  który przechodzi przez R io-G randę, jenerał Smith przy 
ujściu tej rzeki także się przeprawia z innym korpusem, by następnie z je­
nerałem Taylor się połączyć.

N e w - Y o r k ,  dn. 8. Czerwca. — Kwcstya Oregonu ma być bliską za­
łatwienia, układy na nowo rozpoczętemi zostały i wszystko wróży pomyślny 
koniec. Dla tego papiery tutaj szły w  górę i bez wojny z Mexykiem jeszcze 
lepiejby stały. W edług C o m m e r c e ,  okręt » H i b e r n i a «  miał przywieść 
panu Pakenham instrukeye od jego rządu, by podał projekt zgody oparty 
na zasadzie 4 9 . stopnia, a zatem ten sam, jaki pan M’Lane podawał rządowi 
angielskiemu, wr ten sposób Anglia otrzymałaby w yspę Vancouver i wolną 
żeglugę na Kolumbii. Pan W ebster zresztą w kongresie objawił nadzieję, 
że kwestią graniczna przed odroczeniem kongresu będzie załatwioną.

— Z placu boju dowiadujemy się, że M exykanie, jak się spodziewano 
w skutek klęski, opuścili w  dniu 18 . Maja M e t a m o r a s ,  które to miasto
wojska Stanów Zjednoczonych zajęły. Główna kwatera jenerała Arista ma 
się znajdować ztamtąd o 9 0  mil angielskich. Jenerał Taylor wydał rozkaz 
do wojska, by mieszkańcom nic nie brali bez zapłaty. Vera-Cruz jest blo- 
kowanem przez dwa wojenne okręta Stanów Zjednoczonych.

K u r s  W a r s z a w s k i  z dn. 3 0 . Czerwca. — Listy zastawne now e, za 
1 0 0  zł., r. s. 14  k. 8 6  (zł. 9 9  gr. 2). Wartość kup. k. i  A.

Przyszło do mej w iadom ości, źe chce kto 
moją majętność R o g o w o  w pow . M o g i l n o  
kupić. W  odpow iedzi na to oświadczam, źe do 
tego w każdym czasie, bez wmieszania ży d o w ­
skich pośredników, jako posied zicic l, gotów  je­
stem. K o r y  t o w s  ki.

M iody cz ło w iek , który u k oń czy ł Liceum, 
przytem  moralnie w y ch o w a n y , posiadający ję­
zyki polski, francuzki, łaciński i niem iecki, ży ­
czy  sobie przyjąć obow iązki nauczyciela d om o­
w ego. Bliższe warunki udzieli Pan W e b e r  
w Poznaniu; ulica St. Marcińska Nr. 16.

Szanownej Publiczności i łaskawie mi dobrze 
życząc3'm mam zaszczyt jak najuniżeniej donieść, 
iż odtąd znów  mój warsztat ślusarski do w y ­
pracowania w szelkiego rodzaju robót urządzo­
nym  jest. Będę się starał jak najusilniej, aby  
w szelk ie roboty jak najdoskonalej i najtaniej 
dostawiać.

Zarazem nadmieniam, że i do budowania m a­
chin gospodarczych warsztat urządzę, rcparacye 
zaś w  zaw odzie tym już odtąd jak najtaniej w y ­
konywam .

P ozn ań , dnia 4. Lipca 1846.
N i e d z i e l s k i ,  ślusarz, 

przy u licy  St. Marcińskiej Nr. 23.

W  domu moim przy ulicy M agazynowej pod 
N r. 15 jest do wynajęcia od St. M i c h a ł a  r. b. 
pom ieszkanie na d o le , składające się z 3  pokoi 
i kuchni wraz z przyuależytościam i.

F a l k  F a b i a n .

Pod Nr. 18. u licy  Butelskiej są różne staneye, 
kram , slajuia i w ozow nia do wynajęcia.

A b y  mieszkańcom stolicy p row in cji 
naszej przym noźyć wszelkich ozd ób , kfuremi 
się stolica Państwa sz c z y c i, otwieram na dniu 
dzisiejszym  doskonale dobrany

Skład towarów modnych 
<lla mężczyzn,

na u l i c y  N o w e j  p o d  Nr e i n .  5.
W szy stk o  co tylko rozmaite f ab r yk i  krajowe 

i zagraniczne w dokładnych, pięknych materyacb, 
a stolice Państw w gustow nych modach produ­
kują, posiadać będę zawsze w zapasie i na w y ­
bór. Na porę letnią polecam :
fraki <lo konnej jazdy, paleto! ty, 
pan talony, kam izelki, kapelu­

sze, ezapki i t. d.
Upraszam Szanowną Publiczność, aby nd§ 

zaszczycać raczyła w nowym  mym składzie, ja*Ł 
m ię  w d a w n y m  ł a s k a w i e  z a s z c z y c a ło*~ 
Ja z mej strony pikiem wykonywaniem  poleceń, 
zw łaszcza co  do gotow ych ubiorów , będę się 
starał tak jak dawniej na w zględy Szanownej 
Publiczności zasługiwać.

J .  Mj .  M e y e r ,  ulica Nowa Nr. 5
S tan Termometru i  Barometru, oraz kierunek tciatru 

tc P o z n a n i u .

Mtur* gieltly BefUńukieJ.

Dnia 4. L ipca 1846.

Dzień. Stan termometru
najniższy | najwyi.

Stan
|bnroinelru W iatr.

28. Czerw.
29. „
30. .

1. Lipca
2. »
3. »
4. »

+  1 2 ,0 °  
+  8 /2  0 
4 -1 0 ,5 "  
4 -1 2 ,3 °  
4- 1 0 ,0 “ 
4 -1 2 ,2 °  
4 -1 0 ,0 °

4 -1 6 ,2 °  
4- 17 ,0°
+  23, 0°
4 - 17 / 4“ 
+  1 8 ,3 “ 
1 17,5°  
+  2 0 ,1 °

27 "10,2"' 
2 8 “ 1,3'"  
2 8 " 0,5'"  
28" 0,0'"  
28" 1,0'"  
28" 0,3'"  
28" 2,0'"

Pólnocn. w. 
Pol ud. w.

dito 
Poludn. z- 
Zachodni.

dito 
Pólnocn. z.

Obligi długu skarbowe^0 • • 
Obligi premiów handlu morsk, 
Obligi Marchii Klęk*- i Nowej 
Obligi miasta llcrlm a . . . .  . 
Listy zastaw ne Pruss. Zachód.

W .  X Toznansk
•  dito

Prnss. W schód  
P om orskie. . . 
March. E lek.iN

' Szląskie . . . .  
di to od rządo garautowaiie
Frydryehsdory .  ...................
Inne monety złote po 5 tal. .
O isco n to ......................................

A  k  c  J  r  
Obligi Potsd. Magdeburskiej .

dito obligi Lit. A ...................
D rogi zel. Magd. - Lipskiej . . 
Obligi upierw 3Iagd.-Lipskie . 
D rogi żel. Bcrl.-Anhallskiej . 
Obligi upierw. Uerl.-Anhaltskie 
Drogi żel. Dyssel. Elberleld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elbcrf. 
D rogi zel. Reńskiej . . . . . .
Obligi upierw. Reńskie . . . .
D rogi od rządu garantowane. 
D rogi żel. Górno-Szląskiej . . 
Obligi npierw. Górno Szląsk.

* - dito Lit. B . .
* • Berl.-Szcz. Lit. A. i B.
* • Magdeb.-ltalberst 

Dr. żel. W rocl.-Szwidn.-Freib, 
Obligi upierw. W roc. Szw.-Fr. 
Dr. zel. Bonn-Kolonskiej . . . 
D rogi żel. D olno-Szląskiej, . 
Obligi upierw. Dolno-Szląskiej 
D rogi ie l. W ilhelm a (C.-O.)
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